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(Lefcgrnim) Haweli) tu ioinsaiej.
P e s z t ,  13 . lutego. W  Izbie magnatów hrabia F e s te -  

tics wnosi podanie osobnego adresu i wybór komisyi z 30  
członków. Palffy wnosi oczekiw ać na adres Izby deputo
wanych. Przy imienncr.i głosowaniu wniosek Festeticsa  
przyjęty w iększośc ią  136 głosów przeciw 5 3 .

N o w y  Y o r k ,  3 . lutego. Juaryśei opuścili Bagdad, 
zajęty znowu przez wojska cesarskie. W Kanadzie oba
wiają się inwazyi Fenian.

Cześ <* n i en rzed owa.* *
Lutów . H .  lutego.

Wiede ńsk i  Fremdenblutt  z 11.  b. in. podał z j ak iegoś  listu 
peszteńskiego mniemane oświadczenia  Jego Ecelencyi  ministra stanu 
eo do war un kó w,  pod jakiemi  sk lon i łb j  oo się doradzać Najjaś.  
Banu mianowanie  węgie rskiego ministerstwa.  Jcner. Kor. oświad-  
eza j ednakże,  że podania le, j ak  również p rzywiązywane  do nich 
dalsze wnioski ,  sa zupełnie bezzasadne.  Ta  sama Jener. Kor. za 
p rzecza też s tanowczo  doniesieniu w Muhrisch. K orrcsp ., jakoby  
zostało ju ż  uchwalone rozwiązanie  s e jmjw po tej s t ronie L i l a u y  i 
^Wołanie nowowybranych  rep re z en ta c j i  k n jo w yc k  z końcem Jata b. r.

Monitor  ogłasza t e raz  w całej osnowie znana z te legramu 
depesze puna Montholona  względem wypadków nad rzeką Hio 
grandę .  F ra nc u z k i  poseł  opisuje obszernie konlerencye,  jakie mie
waj w tej sprawie z rządem w Washingtonie;  i dochodzi  w końcu 
do t ego  wniosku,  że rząd amerykański  lie da się pociągnie do z ł a 
mania neu tra lnośc i  w sprawie mexykańsltiej.

Dnia 8. b. m. składała  deputaci/u stowarzyszenia  reformy 
Narodowej l ordowi  Russel  uszanowanie swoje w Dow nigst reel .  
Siedmiu do ośmiu gent lemenów w ystc jowal i  jako rzecznicy klas 
p racujących  i wyraża l i  jeden po drugim przekonanie ,  że lud nieda 
się zaspokoić żadną n niejszą reformą,  j a k  lylko zniżeniem cenzu 
Wyborczego na 6 i't. szl .  czynszu domowego.  Lord Russel l  o świad
czył  na to, że uznaje on z przyjemnością pilność,  lojalność i b a r 
dzo znaczne  już  wykszta łcenie  klas pracujących,  ale niemożna ż ą 
dać od niego,  ażeby  już  t e ra z  oznajmił cha rak te r  bilu r eformy,  
k tóry ma być wniesiony.  Rząd będzie się stosować do dal s t a ty 
s tycznych,  k tó re  zebrać  nakazał .  Te oświadczenia szanownego 
W d a  p r zy j ę t o  z oklaskami.

W  I r l a n d y i  niepokojono się jeszcze,  Telegruph  donosi,  że 
W pewnym doinu w Dublinie odkryła  polieya skład broni F en ja n .  
O p a d ł a  oknem do tego domu i znalazła pakę z 75 g rotami ,  kilka 
Pak pełnych pa t ronów i kol rozmaitej  wielkości .  Na pię t rze  nale
piono piec do topienia,  a p rży łem znaczne zasoby ołowiu,  mosią
dzu, miedzi  i prochu.  Niejaki  Tomasz  Ba r ry  został  a resztowany.

Madrycka Epoca  p rzynosi  niepokojące wiadomości z li a-  
'v a n y. Obawiano się tam napadu chileńskicli okrętów korsar skich.  
W d ł u g  tego samego dziennika miał minis ter  s tanu oświadczyć 

izbie,  że wybuchniecie kroków- nieprzyjacielskich między Peruwią  
1 Hiszpanią j e s t  wielce pndubnem do p rawdy ,  pólnrzędowa zaś 
Córrespondencia  donosi,  że odeszły dwie (regaty hiszpańskie do 
'vysp C h i n c h a s ,  gdzie znajdują się już  chileiiskie i peruwiań
skie statki .

N ow e ministerstwo rumuńskie  j e s t  już utw orzone,  i skład 
■lego j e s t  pod ług t e legramu z l i n k  a r s a t u  nas tępu jący :  Cretzu- 
l¥sko  p re z y d en t  i min is te r  s t an u ;  Otetele Sc/tanu  minister  f inan
sów ; Salomon  mini ster  wojn y ;  Papadopulo  mini ste r  sp raw za gr a -  
" 'cznycb,  i Cariadgi min is te r  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Depesza w P atr ie  z B e j r u t u  z 28. s tycznia donosi,  że 
^ m ie rz o n e  na chwilę powstanie w y b u c h ł o  znowu. Nadeszło do-  
t1’esienie, że niedawno nastąpi ło nowe starcie,  i Daud Rasza oznaj-  
1(1’ł  wielkiemu wezyrowi  , że z b u n t o w a n i  Maronici j ako  też Me- 
tuMowie usi łowali  po łączyć  się z D r u z a m i  przeciw T urk om .  Na  tę 
Siadom ość postanowiono w Konstan tynopo lu ,  wysłać świeże po-

w sile 2000  ludzi do Be jrutu.  Dawniej juz  wyprawiono tam 
!*gatami pa rowiec „Medż idu11 i „F a z i - B a b r i “ 3000  ludzi,  zaczem 
*®zba regu la rnego wojska pod rozkazami Daud Baszy wynosi t eraz  

° °00 lud zi*
Ostatnie wiadomości  z M e x y k u  podają następujące szcz ę 

ty :  Oddział  pows tańców,  zb ierający się w okolicy Pachuki ,  zo-  
a» rozbi ty,  i dowódzce jego wzięto w niewolę.  P rzygo towuje  się 

wyp raw a  na północ pańs twa  dla oczyszczenia b r ze gó w  rzeki  
^ 10 g randę  ze szczą tków gerylów,  k tóre t r zymają sic jeszcze pod 
J ^ ó d z t w e m  E rcobeda i Cort iny.  —  Żałobna wiadomość o zgonie 

Leopolda p r ze rw a ł a  podróż Ich MM. Cesar s twa,  k tó rzy  po- 
j r^cili do Chapultepec. —  Dnia 2. s tyczuia było znowu gwał towne  
Pa?sienie ziemi,  k tó r e  t r w a ł o  30  sekund i w kilku miejscach wielką

szkodę  zrządzi ło.  Pan Franc i sco  Morn,  p ie rwszy  mistrz ceremoni i  
dworu ,  wysłany zos la ł  do Bruxel i  dla złożenia g ratulacy i  Królowi  L e o 
poldowi II. z powodu wstąpienia jego na t ron.  i p rzyby ł  już w p r z e -  
j eźdz ie  do Franc j i .

L w ó w  ■ 13. lutego.  Dziwnie się może wydawać  będzie,  iż 
my, co pot rzebę banku rolniczego przed pó ł to ra  ju ż  roku podnie.ślśmy, 
co p rzedmiot  ten k i lkakro tn ie  rozbieral imy,  raz  j e szcze głos  za 
bie ramy w rzeczy,  k t ó r a  w oczas naszych nieste ty  nie ma p r z y 
szłości ,  nie ty le dla t ego  żeby  w k raju zab rak ło  sił dos ta t ecznych 
do zaprowadzenia in s t y tu c j i  t ak nader  pożądanej ,  ile r aczej  dla 
tego,  iż nie było ludzi coLy się poczuwal i  do obowiązku ,  wzięcie 
i n i c j a ty w y  w czynnem pr zeprowadzen iu  myśli  tak zbawiennej  dla 
k raju ca łego ;  nie było ludzi eoby pojęli , iż p rzy  spełnianiu oby
watelskiego obowiązku nie idzie o ofiarę j aką majątkową,  lub s t r a ty  
pieniężne,  przekonani  bowiem jes t eśmy,  iż bank rolniczy na wła
ściwych podstawach opar ty i mądrze pokierowany,  założycie l i  i* , * 4 1 1  *
akcyonaryuszow me tylko na żadne s t r a ty  nie narazi  . ale i o w 
szem sowite przyniósłby im korzyści ,  nadto nie zmusi  ich wcale do 
uwiezienia pewnej  cząstki  swego mienia na zawsze w akcynch banku 
rolniczego,  bo akc je  t e  % łatwością zawsze  pozbyćby  można.  
T rze ba  tylko dobrej woli j należytego zrozumien ia  r zeczy ,  a to
j e s t  właśnie to,  na czem u nas zbywa,  czego  nie dopa t rzyl iśmy
w l icznych ar tykułach  d z i e n n ik a r s k ic h , k t ó r e  się dotąd w tym 
przedmiocie pojawiły.

Tylko  głębokie p rzeświadczenie ,  iż idzie o kwes tyę  żywotną  
dla rolnictwa naszego,  k tó re  się nic podniesie z obecnego  upadku 
jeżeli  się rolnika ze szponów l ichwy nic wydobędzie,  t ylko p r z e 
świadczenie to skłania nas do dorzucenia kilku je szcze myśl i  do 
tego,  co o banku rolniczym już  wypowiedziel iśmy.

T o w ar zy s t w o  gospodarskie  na ostatniem swem ogólnem z e 
brania poleciło komitetowi wypracowanie  s ta tu tów dla bank ów  r o l 
niczych po miastach obwodowych zakładać się mających.  Poczc iwa 
zaiste myśl podyktowała tę uchwałę,  ale nam się zdaje,  że ona po
żądanego owocu nic przyniesie.  Bo na cóż pisać s ta tu ty  dla banków 
co akcyonaryuszow jeszcze nie mają,  na k tó rych  zawiązanie wcale 
sic nie zanosi .  Do zebrania akcyonaryuszow i zawiązania  banku 
wys ta rczy  k ró tk i  p rogram wskazu jący cel pożądany  i ś rodki  j a 
kiemi cel ten dopięty hyc ma. S ta tu t  u łożą  sobie ci co do za 
wiązku p rzystąpią ,  s ta lu t  z*>s p rzez t r ze c ie go  z góry ułożony nie 
wielką będzie korzyśc ią ,  zawiązania się banku lub bank ów  nie 
przyspieszy.  Na d rodze  układania s t a tu tów z góry,  r zec z  zostanie 
jak dotąd na papierze ,  chleba z tej mąki nie będzie.

P rogr amu  więc tylko krótkiego,  jak powiedziel iśmy,  pot rzeba.  
Lecz z p rogramem tym wystąpić muszą obywatele pewną  pozycyę 
soc ja l ną  w kraju lub obwodzie mający,  powszechne zaufanie posia
dający,  o dobro kraju gorliwi,  obywatele ,  co dając początek  p ie rw
szemu za w ią z k o w i , wystąpić mogą  na czele listy subskrybcyjnej  
z znacznie jszą sumą,  k tó r ą  »’ akcyucli banku wziąść chcą.  Za ich 
p rzyk ładem pójdą mniej zamożni i połączonemi si łami zb ierze  
się kapi tał  podstawą banku będący.  R ea j ej zag pods tawy  nic 
zrob ić  nie można.

T u  za raz  spo tkamy się z za rzu tem,  zkąd wziąść pieniędzy,  
kiedy ich w kraju nie ma. Na to powiemy,  iż t ak źle znow nie 
jes t .  Gotowych może pieniędzy nie mamy,  lecz są w k raju znaczne  
sumy w akcyach d r óg  żelaznych Lw ow sk ie j  i Czerniowieckiej ,  w li
stach zastawnych i obl igacjach indemnizacyjnych.  Kurs  ich j e s t  
wprawdz ie  dziś j e szcze  lak ni?'-], iz nikomu nie r adzimy spieniężyć 
kapi t ał  j aki  posiadać może papierach t ak  dobrze  ufundowanych.  
Lecz  mając akcye d róg żelaznych,  l isty zas t awne i obligacye inde -  
innizacyjne ł a two można na pewną  i cli cząs tkę  zrobić sobie pienią
dze na d rodze  zas tawu,  w k tó rymkolwiek z zakładów f inansowych,  
jakich kilka w kraju posiadamy. Może kto powie,  że na d rodze 
zas tawu spłacać będzie musiał wy ższy  daleko p r ocen t  niż papiery 
w zas taw dane przynoszą.  I"0 prawda,  lecz i akcye  kanku rolni 
czego wyższy daleko procent  p rzy n io są ;  różnica p rocen tu  zupełnie 
się więc wyrówna.  A nie idzie tu wcale o uwięzienie kapi tału 
swego na zawsze,  ho jak skoro bank rolniczy s |ę zawiąże  i akcye 
j ego  na giełdzie notowane będą,  to z wsze lką  ła twością pozbyć j e  
będzie można.  Akcye zaś instytutów f inansowych,  k t ó re  się li tylko 
k redy towemi  o p era c ja mi  zajmują,  stoją wszędzie znacznie wyżej  
par i ,  t ak iz pominąwszy nawet, wszelkie wyższe,  moralne względy,  
ze s tanowiska li tylko finansowego korzys tną  bardzo operacyę z r o 
bić dla siebie można.

Bez osobistej  inieyatywy nic się nie zrobi .  Na  tej d rodze  
powstały wszys tk ie  znakomitsze za k ła dy  w kraju,  na innej powstać  
nie mogły.  Nie mielibyśmy ani kasy oszczędności ,  ani to w ar z y s t w a  
k redy towego ,  ani dróg żelaznych,  gdyby  sp ra w  tych nie byli pod
nieśli, nie przyłożyl i  r ek i  do dz ie ł a  obywatele gor l iwi  o dobro 
kraju i pot rzeby  j ego  trafnie oceniający,  j
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Czyżbyśmy dziś w tak wielkim już  upadku moralnym być 
mieli,  iż nam zabrak ło  mężów,  co dobro k ra ju  maja na sercu,  coby 
się zajęli sprawa nie mniej ważną,  nie mniej żyw-otną, niż zakłady,
0 k tó rych wspomnie l iśmy? T ak  pewno nie będzie.  Nam się tylko 
zdaje,  iż sprawa banku rolniczego lub banków rolniczych jak już 
mówil iśmy,  nie dość zrozumiana i pojęta została.

Znachodzimy w pismach publ icznych a r tykuły ,  ba spotykamy 
się nawet z osobnemi b roszurami  świeżo wydanemi o zakładach po
życzkowych ,  w k tó rych  uczestnicy nie tylko a k c j ą  swą lub wkładką,  
ale ca łym swoim majątkiem odpowiadaćby mieli za zobowiązanie 
zakładu .  Myśli t akowe w dobrej  wierze i na se ryo podawane,  świad
czą o małej  znajomości  ludzi w ogóle,  a o zupełne j nie wiadomości 
w mate ryaćh finansowych.  Gdzież bowiem cz łowiek  majęlny p r z y 
s tąpi  do zak ładu z obowiązkiem ręczen ia  sol idarnie całym mająt 
kiem za operacye,  k tó remi  sam nie k ie ro w a ł ;  j eżel i  zaś do zakładu 
t akiego  przys tąpi  cz łowiek bez majątku,  cóż za znaczenie rękojmia 
j ego w świecie finansowym mieć będz ie?

Nam sic wydaje,  że towarzys two  rolnicze zamiast  prasować 
nad układan iem sta tutów,  w k tórych  nie wielkie mogą być 1 orzyści ,  
powinno się r aczej  odezwać do mężów,  na k tó rych  imiona^ hi s tory
czne,  osobis ta  powaga,  znaczenie i majątek wkłada ją  niejako mo
ralny obowiązek p rzodkowania  w tein wszys tkiem,  co zacne i po
żyteczne ,  ażeby mężowie ci, wierni  t rndycyom przodków swoich
wzięl i  w swe ręce sp raw ę  lak ważną i dla kraju całego żywotną,
k tó r e j  podniesieniem i przeprowadzeniem niespożyte po łożyć można 
zasługi .  Dobrze  o tein wiemy,  że właśnie tym,  co dać mogą ini- 
cyatywę w zawiązaniu  zak ładu  k r edy tow eg o  dla rolnic twa,  potrzeba 
teg’o zak ładu najmniej  może uczuć się daje. Lecz  potrzeba ta jes t  
żywotna dla kraju całego,  dla tysięcy tych,  co w roln ic twie  bez
kapi tału obro towego  pracują,  a ze się bez niego obejść nie mogą,
drogą od niego l ichwę opłacać muszą.  Tu  pomoc i r a tunek konie
czne,  jeżel i  ro lnic two ze szponów l ichwy wydobyć się ma.

A r t yk u ł  nasz j edną jeszcze uwagą k o ń c z y m y : Bank każdy bez 
różn icy  czy dla handlu i przemysłu,  czy dla rolnictwa p r ze zna 
czony,  j e s t  zawsze zak ładem f inansowym, do k torego  zo rg a n iz o w a
nia i p rowadzenia niezbędną j e s t  znajomość ob ro tów pieniężnych i 
ma teryi  f inansowych.  Rzecz to specyalna,  k tóre j  się nie nabędzie 
bez osobnej nauki i pewnego d o św ia d cz en ia ; zwy kł y  acz najgrun-  
townie j szy  rozum gospodarsk i  tu nie wys ta rcza .  Dla tego wypada,  
ażeby ci co r zecz ą  banków rolniczych zajmować się mają,  zasięgali  
r ady ludzi  f achowych,  z przedmiotem dokładnie obeznanych.  Rzecz 
najlepiej pomyślana zwichnąć  się i upaść może,  jeżeli  k i e runek  jej  
dostanie się w ręce ludzi niezdolnych i niedoświadczonych.  Mamy 
tego w kraju dość liczne p rzyk łady,  k tóreby  nam na p rzysz łość  
nauką być powinny.

Monarchia Anstryacka.
Trzyil*ieste trzecie posiedzenie Sejmu k ra 

jo w e g o  dnia 13. lutegro 1§66,
Marsza łek  k ra jow y x. Leon Sapieha  zagai ł  posiedzenie o g o 

dzinie 1 1 ‘/ 2 p rzed południem.  Obecnych posłów było 110.  Ze 
s t r on y  rządu : c. k. komisarz  r ządowy,  r ad z ca  dworu p. Possinger.

Po odczytan iu  i p rzy jęciu p ro toko łu  ostatniego p o s i e dz e n ia , 
odczytano dalszy ciąg petyeyi  wniesionych do Sejmu,  p rzy  czem 
p r zew od ni czą cy  komisyi  petycyjnej  p. B uczkow sk i  zawiadamia,  że 
petycya mag i s t r a tu  Ta rn ow sk ie go  w sp rawie  statutu gminnego ode
s łana zos ta ł a  do komisyi  dla s t a tu tów miejskich,  petycya  gminy 
Husowa  o ws t rzymanie egzekucyi  za długi wexlowe do komisyi 
prawniczej ,  petycye gmin Niepołomice,  Kłaj  i Podłęże o ró żn e  urzą
dzenia gminne do komisyi gminnej,  petycya nauczycieli  s z kó ł  ludo
wych dekana tu Żó łk ie ws k ie go  o pobieranie  płacy z kas r ządowych
1 podwyższen ie  t e j że  na 300  zł r .  odes łana do komisyi  edukacyjnej .

Ogłoszono nas tępu jący rez u l t a t  g łosowania  na dwócli  r e w i 
d e n t ó w :  Głosu jących  było 78.  Hr,  Fredro  o tr zymał  7 7  głosów,  
p. S a w czyń sk i  75.

P rzystąp iono potem do wyb oru  uzupełnia jącego cz te rech  cz łon
kó w  do komisyi  dla us t awy  wodnej .  Skru tyn ium odbyć się ma po 
posiedzeniu.

Z p o r z ą d k u  dziennego p rzystąpiono  do dalszej dyskusyi nad 
p ro jektem s ta tutu  gminnego dla miasta K ra k ow a .

§. 20.  ( w  p rojekcie §. 2 7 . )  uchwalono według wniosku k o 
misyi  w nas tępującej  osnowie:  Gminę mias ta  Krakowa reprezentuje  
we wszys tk ich jej  sp rawach  Rada  miejska przez  nią obrana.  —  
Rada  miejska o rze ka  we wszys tk ich  sp r aw ach  gminnych a uchwały 
je j  wykonywa  Magis t r a t  i u r zęd y  miejskie lub też członkowie Rady 
miejskiej  do pewnych czynnośc i  delegowani .

Do §. 21.  ( w  p rojekc ie  §. 28 . )  wniós ł  p. K apiszew sk i  poprawkę 
ażeby w p ie rwszym ustępie po s łowa ch :  R a d a  miejska sk łada  się 
Z 6 0  członków  dodać :  „mianowic ie  50  ch rześc ian  a 10 wyznania 
r ao jż esz ow tgo .“

P.  Dubs  o świadcza  się p rzec iw tej poprawce  będąc za r ó 
wnouprawnieniem i n i eograniczeniem wyborów' .  Mówca nie przeczy,  
że  cecha spo łeczeńs twa  k rakow sk ieg o  j e s t  chrześc iańska,  ale w ła 
śnie dlatego,  wszelkie ograniczenie wyb orów  byłoby przeciwne du 
chowi  tego spo łeczeństwa .  O majątku gminy tu  mowy być nie może,  
bo gmina k r ak o w sk a  żadnego majątku nie posiada.  Izba up cha ła  
się p rzy s tą p ić  do uchwalenia s t a tutu dla Krakowa ,  bo nie chciała 
t emu miastu ok t ro jować  us tawy.  Miałazby t e ra z  okt rojować  właśnie 
ogran iczen ie  wolności  wyboru i p rześ ladowanie  żydów ? Jeżel i  gmina 
k r a k o w s k a  uzna t ego  potrzebę, niechaj  to  sama uczyni,  ale uw ła 

czałoby godności  Sejmu coś podobnego uchwalać.  Mówca wnosi 
przeto,  ażeby nad poprawką p. Kapiszewskiego przejść do porządku 
dziennego.

Przec iw poprawce mówią jeszcze pp. K aczyńsk i.  Samelson , 
B orkow ski  i Lundcsberger , poczem poprawka p. Kapiszewskiego  
prze waż na  większością głosów została uchylona.

§ . 2 1 .  przyję to według wniosku komisyi w następującej  osno
wie:  Rada miejska skh.da się z 60 członków ( ra d z c ó w  miejskich).  
Cz łonków Rady miejskiej obierają członkowie gtniny prawo g loso
wania mający.  Gdyby powyższa liczba rndzcó w .mie j sk ich pomiędzy 
jednym a drugim wyborem przez śmierć lub rezygnacyę ,  lub ut rat ę 
u rzędu zmniejszeniu uległa,  natedy Rada miejska dope łn ien ia  obo
wiązków radzców przyzwie tych.  k tórzy  przy p ie rwszym w yb orze  
po wybranych w kole lub oddziale wyborczym,  do k tórego  ubyły 
r adz ca  należał,  największą liczbę głosów- otrzymali .  Radzcy przez  Radę 
miejską p rzybran i  tylko do najbliższych wyborów funkcyi pełnić będą.

§. 22. (w projekcie §. 29. )  przyję to po dłuższe j  dyskusyi 
z uwzględnieniem styl istycznych poprawek  pp. Krzeczunówieza,  Ł a 
wro wskiego i Henryka  lir. Wodzickiego w nas tępującej  osnowie:

P raw o  glosowania na radzców miejskich,  k tó r e  tylko własnowol -  
nyni obywatelom państwa s'uży,  ma ją:

a )  właściciele i dożywotniej- ni eruchomości  odziedziczonych  lub 
przynajmniej  od roku nabytych,  podlegających podatkowi  b e z 
pośredniemu od ruclnmości  w kwocie najmniej 6 zł r .  nie l i
cząc dodatków.

h)  ci k tó rzy  w obrębie miasta p rowadzą  zat rudnienie podatkowi  
za robk owe mu podlegijąee,  i z niego od roku najmniej  8 złr.  
rocznego s ta łego podatku ( b e z  doliczenia doda t ków )  opłacają,  
lub niemniej ;

c)  ci, k tórzy z jakichkolwiek innych ty tu łów od roku  p rzyna j 
mniej 15 zł r .  podatku dochodowego (nie  l icząc doda t ków )
w tute jszej  gminie o | łneąją:

d )  Duchowni świeccy wszystkich wyznań ehrześciańskicl i ,  rabin 
i kaznodzieje  izraelicey;

e)  urzędnicy dworu,  państwa, kraju,  gminy i zak ładów publicz
nych, t ak czynni  jak i wysłużeni .
D ysk us j ę  nad dalszerii punktami tego paragrafu odłożono do 

p rzysz łego  posiedzeń a. Marszałek zamknął  posiedaenie o godzinie 
3. popo łud n iu .  P rzysz łe  posiedzenie we czwar tek .  Po rządek  dzienny : 
sprawozdanie komisyi petycyjnej i dalsze rozprawy nad p rojek tem 
sta tutu gminnego dla miasti  Krakowa.

%% i r d r i l . 12. lutego (N ow iny  dworu.)  Z najwyższego
dworu w Budzie donoszą pod dniem 11. b, m. :  N ajjaśn . Pan
j eździ ł  w lowarzys twie  swoich adjutanlów do S teinbruch,  gdzie od
bywała się wielka manewru a r l j l e r y i  i kawuleryi  i dopiero o g o 
dzinie ’/ 2 1. powróci ł  Jego ces. Mość d» król.  burgu.  N ajjaśn .  
Pani  używała w ogrodzie zamkowym przechadzk i  od godziny */ 11. 
aż do powro tu  Jego Mości Cesarza.  Na p r zysz ły  tydzień zaszczycą 
Najjaśn.  Państwo Gdiloilo odwiedzinami swemi,  i przy tej sposo
bności  odbędą się w lamlejszym zwie rzyńcu  k ró tk ie  łowy na g r u 
bego zwierza.

leli cesarzew.  MM. Arcj  książę Franciszek  K arol  i Arcyksię-  
zna Zofia  byli wczoraj  / r a n a  na nabożeństwie w kościele un iw er 
syteckim.  Po południu o godzinie 4. była uczta familijna,  na którą 
zaproszeni  zostali wszyscy obecni w- Wiedniu Arcyks iążęta  z mał
żonkami.

Jego cesarzew.  Mość Arcyksiąże  K arol L udw ik  udziela dziś 
przed południem powszechnych audyciicyi w zas tępstwie  Jego Mości 
Cesarza.

P rzedwczora j szy  bal dziecinny w p a ł am  f rancuzkicgo  posła 
księcia Grammont był bardzo świetny.  Bal rozpoczą ł  się o godz i 
nie 7. i t r w a ł  do północy. Rrały  w- nim udział  dzieci  tutejszych 
szlacheckich familii,  minis trów,  posłów i t. d. Pomiędzy 200 obe
cnymi gośćmi  widziano A rc y k s ią żą t :  Karola L u d w iku  z małżonką,  
L u d w ika  W ik to ra , Rainera  z małżonką i W ilhelm a , tudzież Ich 
EE.  mini st rów brali .  M cnsdorffa , Belcredego , Larischa i W u l '  
lerstorffa. ,

( Zaprzeczenie .)  Jener. Koresp. pisze:  Je s t e śmy upoważnieni 
oświadczyć,  żc zaw ar ta  w j ednym z tu te j szych dzienników wiado
mość o spodziewanym na dniu 13. li. ni. powroc ie  Najjaś.  Państw* 
z Rudy j e s t  całkiem bezzasadna.

T en  sam dziennik pisze:  Podane w kilku dziennikach wiado
mości o mniemanej  słabości  Jego Excel.  mini st ra  sp raw zagran icz
nych lir. Mcnsdorffa są zmyślone.  Jego Excelencya j e s t  zupełni® 
zdrów i zajmował  się w osta tnich dniach jak zwykle bez przerwj '  
sprawami  państwa.

Kosy a.
(S e kw es tr  dóbr.) R u sk i  Inw alid  pisze:  W okólniku naczel

nika pó łnocno-zachodniego kraju do gube rn a t o ró w wileńskiego,  ko
wieńskiego,  grodzieńskiego,  mińskiego,  witebskiego i mohylewskie-  
g o ,  z d. 19. s tycznia 1866 r.  wyrażo no :  Na zasadzie istniejący®*1 
p raw,  p rzes tępcy poli tyczni,  prócz  kary osobistej ,  ulegają odpowie'  
dzialności  z ma jątku,  na pewność czego ,  dolu-a tych p rze s tę pc ów  
podług p rzepi sów dołączonych do ukazu rządzącego senatu z dni® 
21.  marca 1863 r. za Nr.  14229,  oddawane są pod sekwestf-  
Wzią ws zy  na uwagę,  że nakładanie sekwes t ru  na dobra obwini0'  
nyeh o p rzes tęps twa  poli tyczne,  j a k  się to zda rzało ,  p rzy  rozp0'  
czeciu dochodzen ia ,  nie zawsze okazywało  się usprawiedliwione®1’ 
bo z wyprowadzonego  ś ledztwa uczyniony za rzu t  niekiedy pozostał9
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oiedowiedzionym, a tymczasem sek we s t r  majątku,  z rządza jąc  s t r a ty  
właścicielom, prawnie nie przekonanym,  staje się za równo ciężarem 
dla r ządu ,— wzywam pana o wydanie rozporządzenia ,  ażeby odtąd,
'v r azie uczynionego komukolwiek z mieszkańców powierzonej  mu 
gubernii  za rzu tu  o p rzes tęps twa  pol i tyczne,  na majątki  tych mie
szkańców,  zamiast  sekwes tru ,  nakładany był  tylko areszt ,  jedynie 
dla wst rzymania sp rzedaży  lub rozt rwonienia  t akowych,  a z a r z ą d z e 
nie sekwes t ru  nas tępowało  dopiero w te dy ,  gdy z wyprowadzonego 
ś ledztwa wina właściciel i  będzie udowodnioną,  i to nie inaczej,  jak 
po wyjednaniu nato decyzyi mojej,  wskazanym w okólniku jenerała 
piechoty hrabieg-o Mu raw ie wa ,  z d. 15. października  1884 r . , p o 
rządkiem.

( Komory celne.) Siew. Poczta  p isze:  W  najwyżej  za tw ie r 
dzonej dnia 20.  l i s topada 1S65 r. uchwale r ady  państwa względem 
etatów komor  celnych europejskich i azyatyckicl i ,  o raz  względem 
praw pie rwszych z nich do p rzepuszczania  tow arów ,  w ar t .  V. po
stanowiono:  1 )  P rz y w ó z  i wywóz towarów handlu europejskiego 
w Cesa r s twie  i Króles tw ie Polskiem dozwala się tylko p rzez  puukta,  
w k tó rych  znajdują się ustanowione do tego instytucye,  zwane k o 
morami,  p rzyko mór kam i  i punktami  komunikacyjnemi .  2 )  Pod ług 
Większych lub mniejszych at rybucyj  s łużących  tym zakładom pod 
względem przepuszczan ia  tow ar ów  i pobierania c ł a ,  zak łady  te 
dzielą się na :  a )  komory g łówne  s k ł a d o w e ; b)  komory klasy p i e r w 
szej ;  c)  komory  klasy d rug iej ;  d )  komory  klasy t r z e c i e j ; e) przy-  
komorki  i f )  punkta komunikacyjne.  3 )  T o w a r y  pochodzenia rosyj 
skiego t ak uległe,  j ako  tez nieuległe opłacie cła mogą być wywo
żone za g ran icę  p r zez  wszystkie komory ,  p rzykomork i  i punkta 
komunikacyjne.  4} Do komor  g łównych składowych wolno jest p r z y 
wozić wszelkie niezakazane laryfą (ow-ary zaprauiczne.  Dla t r z y m a 
nia tych tow aró w  na składzie i dla pobrania cła od nich lub w y 
wiezienia napowrót  za granicę terminu na tych komorach nie za 
kreślą  się. Główne komory sk ładowe s ą :  st. p r t c r s b u r g s k a ^ r y g s k a ,  
moskiewska,  odeska,  t aganrogskn  i warszawska .  5 )  Do komór  klasy 
pierwszej  wolno j e s t  p rzywozić  wszelkie  n iezakazane lowary  z a 
graniczne.  Dla poboru cla od tych towarów przeznacza się termin 
roczny od daty przywiezienia towarów.  Komory klasy p ie rwszej  są: 
s rehang ieł ska,  r ewel ska,  l ibawskn,  potągska,  taurogieńska,  ju r b u r -  
ska, wierzbo łowska,  radz iwi łowską,  husiatyńska,  nowosiel icka,  sku-  
lańska,  Wincen ta ,  Nieszawa,  a l exandrnwska ,  Szczyp io rno ,  sosnowic -  
ka, Granica  i michałowicka.  Z tych komór  przez  wszystkie  portowe 
i wszystkie  leżące p rzy  drogach żelaznych dozwala się wywozić ,
W ciągu powyższego terminu rocznego napowró t  za g ranicę  towary  
zagraniczne,  od których  cła nie opłacono.  6 )  Z niżej wymienionych 
komor  dozwala się odsyłać lowary  zagran iczne dla oclenia do in 
nych komór  na zasadzie przepisów taryfy ce lne j :  a )  z wierzbo low-  
skiej do pe te r sburgsk iej ,  moskiewskiej  i ry gsk ie j ;  b)  z niesznw- 
skiej,  granickiej ,  sosnowickiej  i alexandrowskięj  do warszawsk ie j :  
c)  z warszawsk ie j  do peter sburgskiej ,  moskiewskiej  i ry gs k ie j ;  d)
* rygskiej  i r ewel skiej  do pete r sburgsk ie j  i moskiewskiej  e)  z r a -  
dziwi łowskiej  do odeskiej ;  f )  z odeskiej do moskiewskiej  i pete r s -  
burgskiej  ; g )  z t aganrogsk ie j  do moskiewskiej .  7 )  Do komór klasy 
drugiej dozwala się przywozić  następujące towary  zagran iczne :  1 )  
Wszelkie to w ary  nienlegające podług taryfy opłacie c ł a ;  2 )  te z to 
warów cłem obłożonych,  k tóre  nie ulegają ocechowaniu,  z wyjąt 
kiem ty lk o :  herba ty ,  wina,  t runków mocnych,  cukru ( su rowe go  i 
t ł uczonego)  farb i i na teryałów aptecznych,  przedmiotów z łotych i 
si 'ebrnych,  ulegających ocechowaniu w p rob i e rn ia ch ;  3 )  z towarów 
nłein ob łożonych,  ulegających obnnderolowaniu : cukier  raf inowany,  
W głowacl i  i kawa łkach i tytoń do palenia,  tabaka i cygara.  Termin  
dla op ła ty  cła od to w ar ó w  na komorach drugiej  klasy zakreś la  się 
dwumiesięczny od daty przywiezienia towarów.  /> tych komór  nie 
Wolno odsyłać żadnych towarów zagran icznych do innych komór  
dla oclenia.  Komory  drugiej  klasy są :  uarwskn ,  pe rnowska ,  nikola-  
)e\vska, t eodozyjska,  eupatoryjska ,  kierczenskn,  berdjańska,  s łupecka ,  
Praszska,  pyzdrska ,  wieruszowskn,  herbska i t omaszowska .  Uwaga  

Do k o m ó r :  wieruszowskiej  i praszskiej  dozwala się p rzywozić  
farby i ma teryały  apteczne,  a do komór  teodozyjskiej ,  eu p a to r j j -  
skiej, k ie rczeóskie j  i berdjańskięj  wyroby tkackie pochodzenia Ul
i c k i e g o ,  oddzielnie w taryfie poszczególmone .  Uwaga 2. Ministrowi 
H a n s ó w  s łuży  p rawo rozciągania do komór  mikolajewskiej ,  s łupe-  
ckiej, herbsk ie j  i tomaszowskiej ,  pod względem wpuszczania towa-  

zagran icznych,  at rybucyi  komór  pierwszej  klasy,  jeżel i  stan 
handlu w tych punk tach będzie tego wymagał .  8 )  | ) 0 komór t r ze -  
Clej klasy wolno p rzywozić  wszelkie towary nie oclone,  wyjąwszy 
*dachiu i apa ra tów wszelkich,  prócz rolniczych,  a K oclonych wsze l-  

*e, k tórych  p rzy w óz  j e s t  dozwolony do komór  drugiej  klasy.  T e r -  
h^n dla opłaty cła od tow aró w  w komorach t r zeciej  klasy oznacza 

jednomies ięczny od daty przywiezienia towarów.  Komory  t r ze -  
®lej klasy są :  oneżska,  dagieńska,  a r e n s b u r g s k a , win dawsk a ,  kre-  
.yngeńska,  g o r ż d o w sk a ,  nowoinie jska , d r u ż k o p o l s k a , wołoczyska,  
’8akowska,  l ipkańska,  kubejska,  ake rmańska,  t a t a rbunarska ,  beszla-  
^ak ska  , s ewastopo lska , marynpo l ska ,  gei i iczewska , f i l ipowska,  pe- 
Płowska, zieluńska,  lubiczska,  dobrzyńska,  po d gr abo w ska , modrze -  
ł®vvska, r ata jewska,  saudomir ska,  zawichos tska i k rzeszowska .  Uwaga.

prócz ogólnych a t rybucyi  nadanych komorom trzecie j  klasy,  ko-  
^ r y  k r ze szo ws ka  i zawichos t ska upoważnione są  do pobierania 
? a od win aus t ryackich i węgie rskich ,  a komory sewastopolska,  

JJ^ejska i t a t a r bu nar ska  od wyrobów tkackich pochodzenia tu re-  
lego w taryfis oddzieluie poszczególnionych.  9 )  Do p rzykomór -  
' r  celnych wolno j e s t  p rzywozić  tylko towar y  nieulegające op ła 

cie cła,  oprócz machin i apa ra t ów  wsze lkiego rodzaju,  a  z ocIo« 
nycli t ylko zboże w ziarnie i mące.  P rz yko mo rk i  s ą - gajnaszsk i ,  
nempeński ,  ja ł tyński ,  w ładys ławsk i ,  roczkowski ,  boguszsk i,  g rodz i*  
cki,  nizdarski ,  opatowiecki ,  podmajdausk i , igołomijski ,  ba rańsk i  I 
dołgobyczowski .  Uwaga.  Oprócz ogólnych at rybucyi  nadanych p r z y -  
komórkom,  p rzykomork i  igołomijski ,  dołgobyczowski ,  podmajdański  
i opatowiecki  mogą pobierać clo od win aus t ryackich i węg ie rskich .  
10)  P rz ez  purkta komunikacyjne nie wolno p rzewozić  żadnych t o 
war ów  zagranicznych ; przepuszczają  się tylko miejscowi mieszkańcy 
pograniczni  za kar tami  tymczasowemi na zasadzie istniejących p r z e 
pisów. Punkta komunikacyjne znajdują się:  w Cesarstwie w Ojsia- 
nach,  Wowe rach ,  Deguciach i Sa r tynikach ( w  kowieńskiej  gubern i i ) ,  
a w Królestwie Polskiem w Dąbrowie,  Chożelach,  Janowie,  Mławce ,  
Osieku,  Rotnauiszkaeh,  S łużewie ,  Radziejowie,  Piot rkowie,  Skulsku,  
Wi lczynie ,  Czełnochowic,  Roleslawcu,  Podłężu,  Gniazdowie,  Czela -  
dziu,  Golsku,  Niesatowicach,  Szycu,  S ierosławcu  i Ł ąż k u -Z a k l i k o -  
wie.  11)  Oprócz wyżwymienionych miejsc sa j e szcze  nas tępujące,  
mające osobne p rzeznaczenie,  jako to :  1 )  komora  k r en sz tad zk a  i 
p r zyk om ór ek  bałtycki,  s t anowiące przednie punkta komó r  pe te r sb ur g 
skiej i rewelskiej ,  a działające podług oddzielnych p r ze p i s ó w ;  2 )  
cz te ry  posterunki  s t r aży  granicznej ,  rozłożone na g ran icy  między 
gubern ią  peter sburgską i Finlandyą,  we wsifcl i  Korosa r i ,  Korkomiak i ,  
Bia łos t rowiu  i Lisi-Nos,  pcKcz k tóre  p rzepuszczani  są p r ze j eż d ża 
jący  granicę f inlandzką: a p rzewożone  wyroby f inlandzkie odsyłane 
bywają  do komory Pet e r sburgsk ic j  na zasadzie oddzielnych p r zep i 
s ó w ;  3 )  przykomorki  w Kundzie i Gapsalu ( w  guberni i  e s tońsk ie j ) ,  
p r zez  k tóre  wolno j e s t  p rzewoz ić  tylko só] i ś ledzie za  opłatą cła 
w ciągu miesiąca,  oraz węgiel  kamienny;  4 )  p r zy kom ór ek  w mie
ście Rostowie (nad  Donem) ,  przez  k tóry dozwolony j e s t  ty lko  w y 
wóz to w ar ów  za granicę ; 5 )  p r zykomórek  we wsi Btilon ( w  g u b e r 
nii inf landzkiej) ,  któremu poruezony jest  dozór  nad s ta tkami id ą 
ce m i na r zeee  Aa do Mitawy ; 6 )  t r zy  pos te runki  celne w guberni i  
archang ie lsk ic j :  w Kole,  Kenii i osadzie sumskiej  dla p rze pu szc za 
nia za g ranicę  mieszkańców nadmorskich,  tudzież  soli i n i ek tó rych 
p rzedmiotów myśl iwstwa i rybo łóws tw a  ztamtąd,  jakich p rzyw óz  
j e s t  pozwolony tym mieszkańcom.  12)  Wpuszczan ie  t o w a r ó w  n ie-  
zakazanych przez  komory ! p rzykomork i  nie mające p rawa w p u sz 
czać takowych,  może być dozwalane przez mini s t r a  ska rbu ,  a w K r ó 
lestwie Polskiem przez  namies tnika Królestwa,  skoro  powody tego 
wymagające uznane będą za uzasadnione.

Turcya.
B 4 o n s t a n l j n o p « l , 3, lutego. W e dł ug  os ta tnich doniesień 

z Syryi  Józe f  Karani powsta ł  znów przec iw ko  w ład zy  Daud Baszy  
i Po r ty  otomańskiej  i s toczył  b itwę z wojskiem tureckiem.  Mówią,  
ze wojsko tureckie  pobite zos ta ło,  chociaż u rzędowe  doniesienia,  
wspominając o potyczce,  o r ezul tac ie  jej nic nie mówią.  Metual isi  
z ł ączyć się mieli z buntownikami,  obawiają  się nawet  p rzyłączen ia  
się Druz ów  do powstańców.  Do gotowośc i  na wsze lki  p r zyp ad ek  
wysłano nowe t r ansp or ta  wojsk do Syry i .  Nie ulega żadnej  wątp l i 
wości ,  że buntownicy pokonani zos taną  p rzemocą  turecką ,  i sami 
dobrze o tem w ie d z ą ,  lecz liczą na obcą in terwencyę ,  de k tó re j  
dziś nie ma żadnego widoku.

Z Damaszku nadeszły za t r w aż a ją ce  wiadomości .  Zanosi  się 
t e raz  na n o n ą  rzeź  chrześcian 1 żydów.  Podróżni ,  co przybyl i  z d r u 
giej tej stol icy pańs twa  tureckiego,  powiadają,  iż usposobienie lu
dności  Damaszku nader  jes t  niepokojące a nawe t  za t rważa jące .  P o 
spóls two wyższych s tanów spaliło doiu drogomana  konzulatu f r a n 
cuskiego,  podczas gdy wesele swoje obchodzi ł .

Kwestya pożyczk i  załatwiona zos tał a w ten sposób,  iż P or t a  
otomańska wys tawić  musi na r ze cz  zakładu k r ed y t u  ruchomego nie 
sześć lecz ośm mil ionów funtów sz ter l ingów w obl igacyach s k a r b o 
wych po kursie nader  nie korzystnym,  i pomimo zwiększonej  sumy 
d ługu  nie dostanie w gotowiźnie większe j  kwo ty  niż p ie rwias tkowo 
była oznaczona.

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  12. lutego.  Na dzisiejszej  konferencyi  magna tów było 

obecnych do 200  członków.  W ię k sz o ść  oświadczyła się za  osobnym 
adresem.  Hr.  Antoni Szecsen  oświadczył ,  że adres  t en nie będzie 
się różn ić  od zasad adresu izby deputowanych- Ju t r o  odbędzie się 
w sp rawie adresu publiczne pos iedzenie izby magnatów.

F 1 o r e n c y a , 12.  lutego. Rozpoznawcza komisya  kolei  a lpej 
skiej oświadczyła  się jednomyślnie za linią G ot lha rd .  —  Depesza 
jene ra ła  Lam arm ory  z figo b. 1 1 1 . do włoskiego posła w Madrycie 
powiada :  Polecam panu przypomnąć mini st rowi  sp raw  zagranicznych  
p. Bermudez de Cas t ro ,  że chociaż k°mvencya wrześn iowa  opiera 
się na zasadzie nie interwencyi ,  poddaje ona przec ież  zas tosowanie  
tej zasady pewnym warunkom,  ł e Warunki  obchodzą wyłącznie 
F rancyę  i nas. Zaczem możesz pal1 oświadczyć,  że  dla innych mo
ca r s tw  pozostanie ich niemiesza|,le się w pol i tyczne sp raw y  Rzymu 
zawsze  czys tą  zasadą,  podług której  będą Wło chy  niezmiennie się 
s tosować.

N o w y  Y o r k ,  1. l«teg 0 - W  izbie r ep r ez en ta n t ów  zdawał  
sprawę wydział  f inansowy o bilu względem skonsol idowania długu 
państwa.  Po tem przeszła w izbie poprawka  do konstytucy i,  ż ą d a 
jąca r ep rezantacy i  podług l iczby ludności  z wyłączen iem murzynów.
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.K r  o n i  fi a .
( B i l  u sze fa  komisyi  na m ie s tn ic z e j  w K r a k o w ie )  „ K r a k .  Z t g . “ p i s z e :  

D nia  10. i), ni. odbył s ię  d ro g i  ba ł  teg o ro czn y  w sa lach  r e c e p c y jn y c h  c. k. 
kom isyi  n a m ie s tn ie z e j  dany p r z e z  r a d z c ę  d w oru  p. M erk la ,  k tó ry  w y p ad i  r ó 
w n ie  św ie tn ie  j a k  p i e r w s z y .  Było  obecnych p r z e s z ło  130 osób, pom iędzy  lemi 
wysocy  d y g n i ta r z e  k ośc io ła ,  w o jskow i,  u rz ę d n ic y ,  oby w ate le ,  w ie le  pań w w s p a 
n ia ły ch  s t ro ja c h ,  i p r z y  ogólnej  w eso łośc i  baw iono  s ię  do go d z in y  ń te j  * ra n a .

{jospodarfltwo, przemysł i handel.
Ceny p rzec ię tne  cz te rech g łównych ga tunków zboża i innych 

a r ty ku ł ów  w II. połowie miesiąca stycznia 1860  były następując
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walutą austryacką

Mec pszenicy . . . 4 3ft 4 50 4 50 5 3 75 4 48
„ żyta . . . 3 f j 40 3 10 3 50 3 10 3 26
„ jęczmienia 2 49 2 50 a 25 2 80 2 35 2 68
„ owsa . . . 1 20 1 20 1. 20 1 30 1 15 1 28

hreczk i  , . 3 , 3 20 3 2 SO 3|  • 3 94
„ kukurn dzy  . 4 Ą 4 • 3 60 * 3 60 » .

ziemniaków . i 60 1 40 1 30 1 30 * .
C e tn a r  siana . . . i l i  50 1 40 1 50 1 50 * .

„ wełny . . . .
„ nasienia koniczu . . .

Sag d rzewa  twardego 5 6 . 6 « 5 20 6 72 5 40
„ „  miękkiego 4 « 5 ♦ 5 « 4 10 • • 4 20

Funt  mięsa wołowego 4 8 8 8 8 , 7 • 8
Mas okowity 75 - 44 42 . 47 . 45 . 50

W  komitecie  lilialiiym lwowskim wystawy paryzkiej  zgłosi ły  
się nas tępujące s t r ony  mające nadesłać przedmiotu na wys tawę  
p r z e z n a c z o n e :

C. k. k ra jowa  dyrekeya skarbu,  rozmaito sole. opis manipulacj i  
warzen ia  soli z planem.

P. Schlegel  Kornel ,  fotograf ,  fotografie.
P. Szajnok T eodor ,  fotograf ,  fotografie.
P.  Mikolasch Piotr ,  wódkę,  rosol isy,  l ikiery,  spi ry lus ,  rum,  

oleje e t eryczne.
P.  Mizerski  Fel ix ,  pa c h n i d ła , wyroby  chemiczna i f a rma

ceutyczne .
L.  M. Baczewsk iego  wdowa i synowie , rozmait e rodzaje 

l iki erów.
P,  Holze r  Jó ze f  i spółka,  des ty la tor  oleju skalnego,  des tylo

wany olej skalny.
PP.  J i i rgcns  i Arnold,  drzewo na ins l rumenta ,  drut  z d rzewa ,  

furniery.
P. Hanicki  J.  B . ,  szewc damski ,  t r z e w i k i  damskie.
P. Trz ec ie sk i  Ty tu s  i spó łka ,  des ly la torowie  olejów mineral 

nych,  su row y olej skalny,  naftę destylowania,  lakier  asfal towy,  asfalt.
PP .  Fa lkowsk i  Wł ady s ł aw  i W a g n e r  G u s t a w ,  naftę surową 

i des tylowaną .
P. Dominikowska Cel ina,  okno rzeźb ione o 6 szybach z prze -  

z roczys temi  obrazkami .
P .  Os taszewsk i  Teofil ,  dziedzic dóbr ,  konie i bydło rogate .
P. T e p a  Franc i szek ,  ar tyst a ,  obrazy.
P.  Ja s ińsk i  F ranc i szek ,  dziedzic dóbr ,  płody rolnictwa.
P.  Abgarowicz ,  dziedzic dóbr,  p łody rolnictwa.
P ie r w sza  gal icyj ska f abryka filcu i t o w ar ó w  kapelusznickicii  

Maurycego  Lazarus ,  kapelusze i geła tyne  w listkach.
P.  Hochfeld Joachim,  nasiona,  potaż.
I zba han d l owo-przcmys łowa ,  książki  i kar ty .
P.  Doins Rober t ,  mąkę i ziemniaki.
P. F r a n z  Józef ,  f ab rykant  g ipsu nawozowego,  gips.
P.  Hudetz  Wa c ł aw ,  dziedzic dóbr ,  len surowy i wymiedlony.

P r z e g l ą d
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu styczniu 1866 r. 

Ś redn i  s tan b a r o m e t r u  b y ł  3 2 7 " ' 2 5 2  miary pa ryzk ie j  przy 
t emp era tu rze  0.

Na jwyż szy  3 3 0 " ' 9 0  d. 26. z rana.
Najniższy  3 1 8 " ' 5 3  d. 10.  w południe.
Największa zmiana w 24  godzinach 4 " ' 3 7  z d. 10. na I I .  
Ś redn ia  t em per a t u ra  była —  0° ,39 R.
N a jw yż sza  -f- 4 . °9 d. 29.  wr południe.
Najniższa —- 9 . °4 d. 8. z  rana.
Największa  zmiana w 24  godzinach 6° .3 d. 12.
Ś red n i  ciśnienie pa ry  było 1 ' ' ‘74  mia ry  paryskiej .
N a jwyższe  2 " ' 4 5  d. 20.  w południe.
Najniższe 0 " ' 7 0  d. 8. z rana.

Odpowiedz ialny R e d a k t o r  Akd®li '  SŁudyKSSB&i.

Największa zmiana w 24  godzinach 0 " ' 7 3  d. 12.
Ś redn ia  wi lgoć po w ie t r z a  wynosi ła  86.0 pr.  C.
Na jwiększa  100.0 d. 14. z rana.
Najmniej sza 70 .7  d. 12. w południe.
Największa zmiana w 24 godzinach 22.1 d. 14.
Dzień całkiem pogodny był 1, mało pochmurny 1, dni bardzo  po- 

chmurnych było 17, całkiem posępnych 12. Jeżeli  przyjmiemy dnie po* 
godne =  0, całkiem posepne =  10, pochinnrność średnia = 7 . 6 .

Mgła była w 2, mróz w 27 dniach,  dni Fez odwilży było 11.
Deszcz i śnieg padał  w 11 dniach,  z tych śnieg w 7 ,  ilość 

wody całego osadu atmosferycznego wynosi ła 1 7 ' ' ‘7 0 ,  największa 
i lość śniegu który spadł  w 24 godzinach 4 " ' 9 6 ,  j e g o  w y s o k o ś ć  8' "7 .  
Ca la  wysokość śniegu w miesiącu dosięgła 17 8" ' .

W i a t r  podług  o b se rw ac j i  rob ionych  3 r azy  na dz ień ,  dzielił 
się w nas tępujący  sposób :  półn,  1, półn. -zacb.  7, zaoh. 47 ,  połud.-  
zach.  16,  połud.  17, polnd. -wscb.  4, wscb.  — , półn. -wscb.  1. Siła 
j ego  była w ogóle mała,  tak że jt-źli przy jmiemy cisze =  0, silną 
burze  =  10, była =  1.3.

P rzec iętna  na ozonomel rze  Scbtinbeina wynosi ła 7 .96 przy 
3 o b s e rw a c ja c h  na dzień.

Przec ię tna  e l ek t ryczność powiet rza  na skali  8° była 1.15.
Przec ię tna  na cyanometrze  Saussura  5.00.
W  porównaniu z normalną przecię tną było :
Ciśnienie powiet rza  o 0 . " ' 5 9 3  większe,  t empera tu ra  powiet rza 

o 3".50 wyższa,  ciśnienie pary o 0 . ' " 3 4  silniejsze,  wilgoć powiet rza  
o 1.7 pr.  (' .  mniejsza,  osad atmosferyczny o 1 . " ' 2 5  niniejszy,  liczba 
dni z osadem o 5 mniejsza,  ze śn i< git ni o 6 mniejsza,  w porównaniu 
z zeszłym rokiem wysokość śniegu o 1 "  67 n niejsza.  Dr.  R.

Spostrzeżeistii n te łeoro iog iczne  we Lwowie.
linio 13. lutego 1836.
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T  K  1% T  R .
Ju tro  w sali r edu tow ej :  L o t  e r y  a f a n t o w a ;  poczein nas tąp i - 

„ P r s t e i l  ś n i a d a n i e m , 1' ob razek w 1 akcie przez J .  A- 
lir. F r e d r o ,  i ob raz  z żywych  osób p rzeds tawia jący  „Śmie rć  
Ba rb a r y 11. Na dochód zakładu  s ie rót  i ubogich zos ta j ących 
pod opieką towarzys twa dam dobroczynności .

W  piątek  (p rz eds t .  polskiej  „ M i ó d  k a s z t e l a ń s k i ) 11 komedya 
w 3 a k t a c h ,  oryginalnie napisana p rzez  J.  I. Kraszewskiego .  
Trzec i  występ gościnny p. ./• Królikowskiego  z W a r sz a w y .

Przyjechali do Lwowa.
I)nia 13 lulego.

I lo le l  a n g ie l s k i :  P P . : B a r .  B r u m c k i  Lu ilw . ,  z M ichałow ki  — N iedz ie lsk i  
Ani , z K ra k  m a .

H o te l  L a n g a :  P o h o re c c y  Ad. i E d w . ,  z Polski .
Hotel k r a k o w s k i ;  K w a p is z e w s k i  R l icb . ,  M ilew ski  Miecz,  i N ikodeinski  

I l e n r . ,  z  P a ry ż a .
P o d  Nr.  514V 4 : Bal P r a n e . ,  z T u lig tów .

W yjechali z e  Lwowa.
Dnia 13 lutego.

K s ią żę  L u b o m ir s k i  J e rz y ,  do P r z e w o r s k a .  — l i r .  M a łach o w sk i  H enr . ,  
do K r a k o w a .  — B a r .  W att in im n  L m l  w., e. k p u łk o w n ik ,  do Bochni.  — B ro d -  
c z a k  Ju l . ,  do D em b o w a .  — G ts ty ń s k i  Ad., do P o d szu m lan iec .  —  J o rd a n  Teof. i  
do N o w e g o s io la .  — W i to s l a w s k i  B ron  , do W ojc iech o w ic .  — U bysz  W a c i . ,  do 
W o ro n o w a .

K u r s  L w o w s k i .

Dnia 13. lu tego g o tó w k ą to w a r e m
71. c. - ł

1 c —.
D ukał  h o l e n d e r s k i ........................................ wal.  nus(r . 4 85 ~ T " 91
D ukat  c e s a r s k i . ........................................ P Ti 4 87 4 93
P ó ł im p e ry a l  7.1. r o s y j s k i ..................... )» tl 8 43 8 54
R u b e l  s r e b r n e  r o s y j s k i .............................. ft T, 1 f>6 1 60

„ p a p ie ro w y  r o s y j s k i .................... 1ł P t 29 1 31
T a l a r  p ru s k i  ............................................. P » 1 52 1 53
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc ioz ło tów ka P — — — —
Gaiicyj .  l is ty  z a s t a w n e  w. a. za H><> f i .  ; 63 85 64 48

„ „ „ in. k. /.a IWU z!. / h >7 66 88 6 7 70
G al icy jsk ie  oM igaoye in d e m n iz a c y jn e  p kuponów 6G 42 67 1 05
ó%  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . ^ 64 58 65 j 22
A kcye  g a l .  kol. że la z .  K aro la  L u d w ik a 164 33 165 | 83

Telegrafowany kurs w iedeńsk i.
D nia  13 lu tego .

j>% M e t a l i k i ...............................................................   .
a%  p o ży czk a  n a ro d o w a  . . . .  ..............................
Losy z  1830 r o k u ..............................  . . . .
A kcye  b a n k u  w ied eń s k ieg o  . .

„ r k re d y to w e g o  . . . . . .
Londyn , 10 fun tów  s z te r i in g ó w  , . . .  . ,
Srebro .................................  .....................
D u k a ;  p o jed y n czy  . . .

złr. kr.

t2 10
64 9ó
Si 10

745 —-
148 20
102 80
102 10

4 90%

2  c .  k .  g a l i c .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


